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Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYT CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." 


Kraków 3 lutego. 
G 


Od niejakiego czasu, obiega pomiędzy świetlej- 
szemi mieszkańcami miasta naszego myśl, której 
lubo nie jesteśmy autorem , chętnie atoli chcemy 
być organem. 

Myśl w mowie będąca, ma przed sobą cel nie 
mały; bo tu idzie o zaszczepienie pomiędzy na- 
mi, powszechniejszego nieco aniżeli dotąd zami- 
łowania do kunsztów i sztuk pięknych, bo myśl 
ta dąży do podniesienia ich, o ile można w na- 
szym kraju, bo wreszcie na drodze wykonania 
tej myśli jedynie, możnaby podać rękę tym, któ- 
rzy pomiędzy nami mają jeszcze odwagę poświę- 
cać się artystycznemu zawodowi. 

I zaiste, stan sztuk pięknych w kraju naszym 
w ogóle, w szczególe zaś los tych wszystkich, 
którzy idąc za głosem „boskiego“ jak mówi poe- 
ta natchnienia, podejmują wśród nas uprawę tak 
jałowej i niewdzięcznćj roli, jaką po dziś dzień 
jest w naszym kraju kunszt wszelki i sztuka — 
stan ten i los powtarzamy raz jeszcze, zasługu- 
ze wszech miar na to, ażeby się niemi ktoś 
t i o ich ulepszeniu pomyślad. © | 

wsząd słyszymy skargi, skargi skąd - inąd 
słuszne, że sztuki piękne nie kwitną u nas, że 
nie ma pomiędzy nami mistrzów w ich zawodzie! 
I stan kwitnący pierwszych i biegłość drugich, 
podziwiamy tylko u zagranicy, a jak nas naj- 
mniejsza jaka domowa za p: „czy 
uwiecznienia jakićj pamiątki lub dzieła na płótnie, 
czy postawienia komu lub czemu najmniejszego 
choćby tylko w medalu pomnika, czy upowszech- 
nienia jakiegobądź krajobrazu, przez sztych, lito- 
grafą lub drzeworyt, płacimy za to wszystko 
ciężki haracz obeym , bo u nas nie ma mowimy 
artystów, którzyby myśli naszych i uczuć, mogli 
być godnemi tłómaczami; bo u nas nie ma za- 
kładów, w którychby pomnik lub medal odlać, 
albo najmniejszy obrazek odsztychować lub wy- 
litografować można było! Potrzeb więc, myśli i 
uczuć naszych, niemieccy, włoscy, angielscy lub 
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CIĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
Listy z podróży. 
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Myślisz zapewnie, że po tak długim opisie, już ci po- 
kazałem cały skarbiec Watykanu. Lecz nie tak to snadno 
opowiedzieć w jednym liście o tém wszystkiem, co sta- 
rania i pieczołowitość papieżów, nagromadziły przez ciąg 
kilku wieków. Ojcowie święci dałi także w swoim pałacu 
schronienie pamiątkom dwóch zmarłych cywilizacyj: etru- 
skićj i egipskićj, i dwa oddzielne z nich utworzyli mu- 
zća. F 4 

Etruskowie (których niektórzy nowsi badacze uważają 
za pierwotny szczep sławiańskiego plemienia) nie mieli 
biegłych rzeźbiarzy. Ich mozolea i posągi (przynajmniej 
te które dotąd widziałem) noszą na sobie cechę „dzieciń- 
stwa szluki i przypominają prawie, owe posążki bogów 
meksykańskich z czasów przed Kolumbowych , odkopywane 
dziś po pustyniach południowćj Ameryki. Przedmioty wy- 
rabiane z brązu jak puklerze i hełmy, lub ze złota, jak 
naszyjniki, pierścienie i inne ozdoby kobiece, okazują już 
wyższe wykształcenie tego ludu; szłuka zaś gatńcarska 
doszła była u Etrnsków dò rzadkićj doskonałości. Ich 
urfy, wazony, talerze i lampy (których zbiór tu jest bar- 
dzo liczny i piękny), wdziękiem formy, trwałością kolo- 
rów i biegłością rysunku, zadziwiają dotąd znawców i 
głużą za wzór nowożytnym wyrobom tego rodzaju. 

~ Muzeum egipskie składa się z mumii zamkniętych w trum- 


—— zam ama a 


francuzcy artyści, musz 
czami, i dla uczczenia 
terów lub uczonych, pomocy '"Thórwaldsenów, Ka- 
nowów, Fischerów itp. potrzeba. 


Słuszne są przeto skargi į zarzuty, bo w sa- 


a 


Rok 1852, 


Przyjmują się 

opa ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
NIESIHNIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze i p- 

TWYADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
JAW Za opłat 

u wiersza petytowego za | arongia umieszczenie po 8 gr. 


następne po 3 grosze — z dnp? : 
publikacyą na stępel rządowy. EU nava pire 


Listy 
nięfrankowane nieprzyjmują się , wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


MEJ" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


4 być i zwykle są tłóma- | „kamieniarzem*, ale by się był pewnie nie 
sławnych naszych boha- | wzniósł nigdy do rangi pierwszego artysty, twór- 


czego „rzeżbiarza*. 
W: Kraju naszym znajdywaliż się kiedy, opie- 
kunowie sztuk pieknych, na podobną skalę? Nie- 


mej rzeczy nie mamy ani artystów, ani artysty | stety, nie możemy się niemi poszczycić! Przod- 
cznych zakładów. Liecz w obec takiego stanu rze- | kowie nasi za jedną tylko ubiegali się sławą, to 
czy, pytanie: dla czego ani pierwszych, ani dru- | jest za sławą oręża... Na dworach też przemo- 
gich nie mamy?... podwójnćj nabiera wagi i ro- | żnćj niegdyś szlachty naszćj, znalazłeś koszto- 


zebranćm być zasługuje. 

Myli się grubo, kto sądzi, że sztuki piękne, 
ich stan kwitnący, odznaczający się wreszcie w ich 
zawodzie artyści, spadają zagranicą z deszczem, 
i rodzą się (am samotrzeć, tak jak grzyby w le- 
sie, lub trafle na Podolu. Jeżeli zagranica cieszy 
się wydoskonaleniem sztuk pięknych, jeżeli się 
pyszni posiadaniem mistrzów w ich zawodzie , to 
praw do tego wszystkiego nabyła ofiarami łożo- 
nemi od wieków, navyła wytrwałością w pielę- 
gnowaniu wszelkiego kunsztu od kolebki, nabyła 
wreszcie wiarą, którą jedno pokolenie przekazy= 
wało tam drugiemu, że uprawa sztuki i cześć 
dla jćj kapłanów, to obowiązek rozumnego czło- 
wieka, usz/achetniający obywatela. 

Powstały przeto, zakwitły i zmężniały sztuki 
piękne za granicą, bo od niepamiętnych czasów 
znajdywały tam zachętę, opiekę i wsparcie. Zja- 
wili się pomiędzy obcymi wielcy i głośni w nich 
mistrzowie, bo im nie brakowało mecenów, co 
nie mogąc sami dostąpić imienia artysty, dhali 
oto, żeby ten wieniec prawdziwego artystę nie 
minął. Bez opieki Franciszka Igo i Kozmy 
Medycejskiego, nie byłby się pewnie wykształ- 
cit ani zasłynął „Cełlini*—gdyby na stolicy świę- 
téj, nie był zasiadał mąż taki, jakim był Pa- 
pież Juliusz ligi, możeby świat nie miał był 
sposobności podziwiania dzieł „Rafueła*;— bez o- 
pieki miłośnika sztuk pięknych księcia „Rezoni- 
co“ nieśmiertelny Kanowa, byłby był może w po- 
czątkach zaraz swojego zawodu, porzucił nie- 
wdzięczne dłuto, a bez hojnych zasiłków kapi- 
talistów takich, jakiemi byli „Zoegąć i; „Hope“. 
Thorwaldsen byłby był może został , nieznanym 
nach malowanych, lub na wpół odkrytych (pod szkłem) 
dla pokazania, od dwóch tysięcy lat zabalsamowanego 
ciała; z naszyjników brązowych i paciorkowych, z kosz- 
townych amuletów w kształcie chrząszczów (scarabée sa- 
crée), z tablic o hieroglificznych napisach. Najciekawszemi 
jednak, są rzeźbione krokodyle, ibisy, ogromne sfinxy 
z granilu, i kilkaneście posągów z bazaltu, różnćj wiel- 
kości i formy. > x 

I u Egipcyan także, widne dzieciństwo sztuki; linia 
prosta przemaga w ich rysunku, złąd sztywność i nieru- 
chomość figur. Draperya czyli fałdy są rzeczą zupełnie 
nieznaną; suknia leży na ciele jakby z desek uszyta. A 
przecież jest tu naiwna prawda w każdym przedmiocie i 
staranne wykończenie któremu nie brak pewnćj harmonii, 
i które dowodzi nie małego ToZwcju cywjlizacyi, tylko 
że spaczonćj, zwichniętćj, Strąconćj z drogi życia w nie- 
ruchomość Śmierci. Żaden naród nie był? nigdy tak uci- 
skanym, dręczonym, jak dawni Egipcyanie; dla tego też 
utwory ich sztuki nacechowane SĄ grobowym smutkiem i 
bezwładną rozpaczą! Znać że to są dzieła Judu który mu- 
siał na swych barkach nosić kamienie ną budowanie nie- 
botycznych piramid, wydobywać Z wnętrza gór olbrzymie 
głazy na ciosanie obelisków ! ja 

Gnębiony od panów swoich, ludzi Jak on, 
szukał opieki i litości u istot niższego rzędy j 
za bogów zwierzęla 1 rośli y. | A mogąc śmiało wypo- 
wiedzieć swćj myśli, uciekał się do symbolu, do satyry 
może, gdy dłutował posągi lwicy z twarzą j piersiemi 
kobiety, lub postaci człowiecze OWA Iwa, psa lub ja- 
strzębia. Stary Egipt jest pełen tajemniczości do których 
klucz nam zaginął, bo nauka Champolliona (czytanie hie- 


Egipcyanin 
brał sobie 


wne zbrojownie, bogate łupy zdobyte na Moskwie 
lub pohańcach, ale nie znalazłeś dzieł pokoju... 
jakiemi są dzieła sztuki, i zbiory, muzea, gale- 
rye, były to rzeczy w Polsce nieznane. Nie 
było przeto w naszym kraju, i nie ma ani sztuk 
pięknych, ani ich mistrzów, bo nie było i dotąd 
nie ma ich mecenów, i talent najniewątpliwszy, 
choćby: się nawet kiedy gdzie pomiędzy na- 
mi znalazł i poczuł... umierał rychło na bezwła= 
dność lub co smutniejsza, na zupełne o sobie sa- 
mym zwątpienie, bo nikt na jego dzieła nie spoj- 
rzął, i nikt je na chleb powszedni z artystą wy- 
mienić nie spieszył. aky. 

Zarzuci nam kto może, że dziś już ı zagrani- 
cą nawet, a cóż dopiero u nas, radykalna w stó- 
sunkach 0 których mówimy nastąpiła zmiana!— 
W wiekach które zacytowaliśmy „powie“ arty 
ści byli rzadkiemi, a możnych miłośników sztuki 
bez liku. Dzis przeciwnie, artystów tłum praw- 
dziwy, a Medyceuszów co raz to mnićj na Swie- 
cie. W Polsce zwłaszcza po tylu materyalnych 
klęskach, po tylu przeobrażeniach, znikły prawie 
zupełnie owe fortuny, co same jedne mogły być 
jeszcze źródłem takiego miłośnictwa i takiej 0- 
pieki. 

Na to wszystko odpowimy, że prawda, i za- 
granicą co rok to mnićj mecenów, i u nas mniéi 
dziś niż kiedy indzićj, jest majątków po temu. 
ale też za to, kiedy zagranicą miejsce przemo- 
żnych niegdyś indywiduów, zajęły dziś przemo- 
żne, a może nawet przemożniejsze od nich „sto- 
warzyszenia* i u nas także, gdzie takich indy- 
widuów nie było, i gdzie na ich znalezienie już 
dziś niepodobna rachować, moglibyśmy a nawet 


roglifów) zdaje mi się rzeczą bardzo problematyczną. Sfinx 
granitowy pozostał, ale Edypów już niema! 

Biblioteka watykańska prócz książek drukowanych (mię- 
dzy któremi znajduje się mnóstwo najrzadszych inkunabu- 
łów czyli edycyj z XVgo wieku), posiada 35,000 ręko- 
pismów w różnych językach. W żadnéj stolicy europej- 
skićj nie dano za przytułek utworom pióra ludzkiego , ta- 
kich wspaniałych sal, takich długich, szerokich galeryj 
przystrojonych we freski, w marmury, złocenia i brązy. 
Ci co oskarżają Papieżów o obskurantyzm, niechaj przyjdą 
do Watykanu obaczyć, jak następcy Piotra S. umieją sza- 
nować zabytki sztuk pięknych i literaturę. 

Złożone tu są także archiwa Stolicy Apostolskićj bo- 
gate w ciekawe akta dotyczące historyi narodów katoli- 
ckich a więc i polskiego; archiwa w których nasz zasłu- 
żony Jastrzębski pracuje od lat kilku i idąc po śladach 
Albertrandego i Przezdzieckiego, odnalazł już nie jeden 
kłos pełny i ważny, przeoczony od poprzedników. Ma on 


d E à rzez 
zamiar wkrótce ogłosić drukiem, część wyszukany Setaj è 


kamieni (camćes), i o tak zwanym nieść itd. których uży- 


narzędzia znalezionemi zoi 
jeczarach Rzymu, gdzie wyznawcy 
ieli przed prześladowaniem pogań- 


przedmiotu ; 
stały w podziemnych p 
Chrystusa kryć się mus 
skich Cezarów! 2 

Nie mogę jednak opuścić Watykanu bez zatrzymania 


się w kaplicy syxtyńskićj (Papież Syxtus V. ją fundował), 


2 


powinnibyśmy, łącznemi siłami „viribus unitis“ 
robić w interesie kraju naszego. t0. właśnie, czego 
pojedynczy pomiędzy nami, robić albo nie mogli, 
albo nie chcieli. 

Potrzebom zwiększającego się z każdym dniem 
współzawodnietwa w zawodzie kunsztu i sztuki, nie 
może już dziś więcćj podołać zagranica, mimo za- 
możności i bogactw pojedynczych.— Rozstrzelone 
przeto ich siły, łączy wszędzie w jeden zastęp, 
i najmniejszemi nawet nie gardzi; byle go tylko 
wzmocnić i pomnożyć.— Dzięki takemu pojęciu 
obecnych potrzeb sztuki, powstały zagranicą tak 
zwane 'Fowarzystwa sztuk pięknych i. kunsztu 
(Kunst-Veretne) i wzięły na siebie dziś, zada- 
nie Medyceuszów niegdy XV Igo wieku, zadanie 
rozpowszechnienia miłośnictwa sztuk pięknych, 
budzenie zapału i współzawodnietwa: pomiędzy 
poświęcającemi się im _ artystami in zapewnienie 
tym ostatnim żywiołów, bez: których życie arty- 
sty. nie może być pomyślanym , to jest sławy i 
chleba! 

Myst przeto; zawiązania w mieście naszóćm 
podobnego "Fowarzystwa: sztuk pięknych i kun- 
sztu, ażeby pomiędzy mieszkańcami Galicyi, obu- 
dzić zamiłówanie i jednych i drugiego; ażeby li- 
czmym. talentom młodych artystów naszych, clio- 
rującym -na_ bezczymiość i zapomnienie: dać. za- 
chętę, i nastręczyć jąkiś widok, dokupienia się i 
sławy i zarobku, myśl powtarzamy ta, obiega od 
niejakiego czasu pomiędzy „świetłejszemi miesz- 
kańcami Krakowa, i myśli też takićj jak wszyst 
kiego, co tylko pożyteczne i godziwe, pozwalamy 
sebie być organem. — Na cezćm polega podobne 
stowarzyszenie? Jakie są jego szczegółowe cele? 
na jakićj drodze takowych dobiega? i jak made- 
mi ofiarami pojedynczych, wiełkteh dokupuje *się 
wypadków?... od czego wreszcie zawisło za- 
wiązanie się podobnego stowarzyszenia w naszym 
kraja? o tem wszystkićm nadmienimy w krótko- 
ści”w następującym artykule. 


ó W ministeryum wojny jest wtćj chwili na stole pro- 
jekt budowy wspaniałych kosżar dla wojska przechodo- 
wego, które dotąd na koszcie mieszkańców po domach 


zajezdnych było mieszczonem. Pan Barrisch bogaty kapi- | 


talisia podejmuje się budowę lę na swym gruncie i za 
swoje pieniądze postawić. z wypłatą całćj summy przez 
miasto, w danćj liczbie lat. i s 
Dzisiaj w kościele S$. Karóla na Wideniu odbyfo się 
uroczyste nabożeństwo przy muzyce ułożenćj przez lorda 
Westmoreland posła angielskiego. Jestto jeden- z najlep- 
szych zdaniem znaweów, płodów muzykalnych tego dy- 
plomaty, Niektóre miejsca zrobiły istotnie na słuchaczach 
głębokie wrażenie. Część wokalna miała na swe usługi 
pp. Ander, Erl, Staudigi, Draxler i panie Ney i Schwartz; 
część instrumentalna, całą orkiestrę z opery. Kościół był 
przepełniony ludem. 


którą zdobi jedno z głównych arcydzieł malarstwa: 
wna freska Michała anioła Buonarottego, przedstawiająca 
Sad ostateczny. A ć 

Po Dancie, posępnym śpiewaku Piekła, nikt tak prze- 
rażającćj, tak obszernćj i doskonąłćj epopei niestworzył, 
Michał Anioł, artysta o wyobraźni „olbrzymićj, o tytani- 
cznych. pomysłach — dla którego każde płótno objęte ro- 
mami było za ciasne, każdy, odłam marmuru za mały — 
i który chciał, jednę z gór otaczających Rzym, przekuć 
na posąg. Ś. Piotra — Michał Anioł, mówię,. choć nie ma- 
larstwo ale snycerstwo było jego prawdziwóm powoła- 
niem — musiał się rozradować niepomału, gdy Papież 
Paweł HI. „wskazał mu za przedmiot dzieła, taki dramat 
ink Fad ostaleczny — a na Ho, obrazu, zostawił mu ścia= 
nę kilkadziesiąt stóp wysoką. — Apokaliptyczny duch mi- 
strza spotkał się z, żywiołem godnym „siebie — orla jego 
natura, Znalazła. przestrzeń do rozwinięcia szerokich 
skrzydeł. i i 
„W górnćj części freski, dwię słusznie uwielbiane. grup- 
py aniołów, Unoszą w powietrzu krzyż i inne narzędzia 
męki Zbawiciela. — W samym środku, Chrystus Pan zpod- 
niesioną ręką, z gniewnćm „obliczem, ogłasza ostateczny 
wyrok, — Obok niego,- Matka jego Najświętsza schylona, 
oręduje za wskazanemi na potępienię, —. Na prawo i na 
lewo „Wum; patryarchów., proroków k głównych osób sta- 
rego: testawentu— niżćj, S5więci, męczemicy i wyznawcy 
Ewangelii. Pod niemi prześliczna gruppa aniołów dmą- 
cych w trąby zmartwychwstania. „Jeszcze niżćj, na PIR 
wicy wybrani i roztwierające się groby —: Ma lewicy, 
Potępieni i obok nich: Qwajdziwniejsze pomięszanie idei 
ęhrześciąńskićj z pogańską) +czarne fale Styxu. 1 Charon 


sła- | z swą łodzią, wiozący grzeszników ku brzegom. Erebu, 


CZAS. 


Drezno 30 stycznia. 

4 Gdyby nie bale dworskie, jakie tu dają w zamku co 
środa, publiczność niewiedziałaby, że to leraz karnawał. 
Ktoby jednak szukał mnićj głośnych zabaw, znalazlby je 
sodziennie w którym z tutejszych zamożniejszych domów. 

żają, że w tym roku bardzo wchodzą w modę żywe 
obrugy; każda wieczorna zabawa dobrego tonu, musi SIĘ 
żynać od obrazów, Być może, że zachęcił do nich 
niejaki pan profesor Flor, który daje tu publiczne lego 
rodzaju widowiska. tọ artysta pełen smaku i wysoki 
znawca sztuk pięknych, przedstawia publiczności kolejno 
Żywe kopie arcydzieł sztuki malarskićcj lub snycerskićj, 
starożytnych lub nowoczesnych, rozrzuconych po całym 
świecie. Z początku nie szfo mu dobrze, ale od czasu, 
jak usłuchawszy czyjejś rady, ogłosił, że będzie dawał 
obrazy mniej ubrane, docisnąć się na widowisko niemo- 
Żna. Przed kilku dniami rozpoczął także swoje coroczne 
kwartela, znakomity nasz wirtuoz i tutejszy koncerlmistrz 
p. Karol Lipiński. Trzęba uczucja muzykalnego Niemców, 
żeby podobne widowiska witane były z ciąglóm zawsze 
upodobaniem, jeżeli nie entuzyazmem. Bo gdzieżby lo 
publiczność biegła Z takim zapałem, słuchać rzeczy sta- 
rych, znanych, dlatego tylko, że są klasyczne i po mi- 
strzowsku wykonane. Jest to raczój lekcya niż widowi- 
sko. Pan Lipiński zdaje się mówić do luzinkowych mu- 
zyków: „jeżli chcecie wiedzięć jak trzeba grać, to po- 
sluchajcie!“ | w rzeczy samćj, jest co słuchać. Koniec 
karnawału ma się ożywić przybyciem pani Sontag, która 
z dniem 3m lutego Zacznie występować w Lipsku, a po- 
tém zjedzie do Drezna. -Artystka ta oczekiwaną jest od 
pół roku, i niezdecydowała się na przybycie jak po dlu- 
gich negocyacyach. Pani Sontag. nauczona doświadcze- 
niem, pisze zawczasu Swoje warunki; wiadomo, że mieści 
w swćj osobie dwojaki charakter, jest aktorką i śpie- 
waczką na scenie, A hrabiną Rossi i żoną dyplomaty po 
za sćeną. Informuje się więc przedewszysikióm w każ- 
dóm miejscu, czyli powołanie śpiewaczki, nieubliży 
w czómkolwiek jej randze w towarzystwie, którój bynaj- 
mnićj zrzekać się niemyśli. Tymczasem na dworze tutej- 
szym niebyło jeszcze przykładu, aby artystka oddająca 
się scenie, miała do niego przysięp w charakterze 0so- 
by z towarzystwa. Przewracano dawne archiwa, pytano 
się historyografów, radzono uczonych i dyplometów, i na- 
reszcie zgodzono się na to, że polor i duch równości 
dzisiejszego wieku, niepozwala już formalizować się lak 
błahemi dystynkcyami, i pani Sontag będzie przyjętą z ró- 
wną uprzejmością u dworu jak na teatrze. Taki to wpływ 


| mają talenta na reformę obyczajów. 


Dwór tutejszy przybierze teraz więcćj świetności, eman- 


cypacyą Że tak powiem familijną, synowca królewskiego 


„tronu, księcia Alberta. Książe 
ert ma juź lal i niedawno zostat jenerafem, do- 
tychczas niemiał własnego domu i utrzymywał się z apa- 
nażów, jakie pobierał ze skarbu ojciec jego książe Jan. 
Stósownie do istniejących w tćj mierze przepisów, król 
na dniu 22 b. m, uczynił wniosek do Izb, aby na urzą- 
dzenie domu księcia Alberta -w sposób. odpowiedni jego 
dzisiejszej godności, powiększyć chciały apanaże linii 
pobocznćj o 20,000 talarów; tym sposobem summa ogól- 
na na apanaże wynosić będzie 169,000 talarów. Do tego 
wniosku dodał król uwagę, że owa summa 20,000 sių- 
żyć tylko będzie na roczne utrzymanie księcia, albowiem 
cały koszt na wewnętrzne przyozdobienie mieszkania, na 
sprawienie kredensu, bielizny, powozów ilp., wziął na 
siebie z dobrój woli ojciec jego książe Jan, pomimo nad- 
zwyczajnych wydatków, jakie poniósł: w ostatnich latach. 
Zakończył uwagą, Że nowy ten ciężar budżelu, wyna- 
grodzi się w części oszczędnością , jaką otrzymał w tym 


gdzie na nich czekają czarci, — Dodać mnszę , że anio- 
lowie są bez skrzydeł i że malarz=snycerz przepełnił 
swój obraz. naglemi cjałami. f ; 

Niepodobna policzyć, lecz mi się zdaje, że jest do ly- 
siąca figur w. tćj kompozycyi -s-a rozmiar malowidła taki, 
że Chrystus, Adam i Mojżesz (zamieszczeni na pierwsaym 
planie) mają każdy po ośm stóp wysokości. 

Widok. tego. obrazu sprawia: silne ale przykre wrażenie, 
gdyż. obudza (podobnie jak Dantowe piekło) przestrach 
bez pociechy 4 trwogę bez. nadziei. — 1 słusznie zarzu- 
cają Buonaroliemu, żę jego Chrystus nie jest Bogiem. mi- 
łosierdzia , ale jakimś pogańskim, nieprzebłnganym sędzią, 
który wymierzając sprawiedliwość, zemstą oddycha, 

Rysunek poprawny, dokładny, lecz nieco twardy i po- 
zbawiony tćj giętkości, tego zaokrąglenia, które tak u- 
wielbiamy u Rafaela, — Chociaż to jest dziefo pędzla, 
znać, iż rzeźbiarz dłutował te kontury. Ale w zamian 
tego braku — znajdziesz lu najtrudniejsze: postawy. ciała 
ludzkiego (prawdziwe tours de force malarstwa) oddane 
po mistrzowsku — niepodobne zdaje się zadania sztuki, 
rozwiązane zwycięzko, — Nikt przed nim nieodważył się 
na przedstawienie takich skurczów (raccourcis), a wszy- 
scy co go późnićj w tóm naśladować chcieli, wpadli 
w przesadę i Śmieszność. 3 3 

Jednóm słowem, głównym charakterem tój, olbrzymnićj 
kompozycyi., jest potęga myśli i dzika energia zarysu de 
jakićj żaden malarz niedoszedł. — Najwięcój się ona daje 
postrzegać u spodu freski, na lewćj stronie — szczegól 
nićj zaś w cenionćj powszechnie „postaci polępieńca cią- 


+ 


gnionego przez czartów i którego wąż okręca i kąsa. 


roku skarb publiczny z powodu śmierci księżnćj Savoie- 

Carignan, która pobierała od rządu*saskiego 5163 tala- 

rów. Księżna Savoie-Carignan, inaczćj Monleart, była jak 

wiadomo córką księcia kurlandzkiego Karola, męża Kra- 

sińskićj. Młody książe Albert stoi tu na czele kilku u- 

żylecznych zakładów, wspomnę o jednym, który w tych 
dniach ogłosił swoje rachunki. Jest lo zakład wynajdy- 

wania pracy robotnikom pozbawionym zatrudnienia. Za- 
łożonym został pod opieką królowćj w r. 1840, a zatém 
wtenczas, kiedy rozumiano we Francyi, że podobne in- 
styluta dla klasy roboczćej, mogą być tylko owocem re-- 
publiki. Liczba osób, którym przez te lat 44 wynalazł 
pracę, wynosi 17,540. Fundusz jego roczny niedochodzi 
nawel 400 talarów, czyli 2400 złp., przykładają się do 
niego: familia królewska, miasto (w ilości 400 tal.) i 
członki towarzystwa, innych niema wydatków jak koszt 
na utrzymanie jednego ekspedyenta, jednego woźnego i 
na materyały piśmienne. Dowód, jak wiele można zro- 
bić dobrego małym zasobem. Fundusz ten wystarcza na 
obmyślenie corok użytecznego zalrudnienia siedmiuset 0- 
sobom, a niewystarczyłby może na jednorazową” jałmu- 
żnę. — Miesiąc styczeń, w dobrze urządzonych krajach, 
wyświeea w ogólności dość ciekawe rezultata statysty- 
czne. Dzienniki tutejsze zdają teraz sprawę z całoro- 
cznćj administracyi dróg żelaznych i telegrafów w Sa= 

ksonii, Co do dróg żelaznych, pokazuje się, że w .roku 
1851 przejechało niemi w rozmaitych kierunkach 1,300,000 
osób, a dochód uczynił 648,000 talarów. "Towary przy- 

niosły większy zysk niż osoby, przewieziono ich bowiem 
7,590,000 cetnarów, a fracht za nie uczynił 944,000 ta- 
larów, Największy ruch był w miesiącu sierpniu, i to na 
drodze między Dreznem a Lipskiem, Co do telegrafów. 
na liniach saskich przesłano 17,228 depeszów które wy- 
nosiły słów 499,000, przebiegły mil 149,000 i uczyniły 
dochodu około 7500 talarów, koszt aduninistracyi niewy- 
nosił i połowy. 


zz PoE ? 
Przegląd Polityczny. 

Dzienników berlińskich nieodebraliśmy, bo te w ponie- 
działki niewychodzą. Inne dzienniki niemieckie nic nie- 
donoszą nowszego nad to cośmy już wczoraj podali. Pru- 
skie zajmują się głównie rozprawami obecnie w Izbach się 
toczącemi, ludzież zas.raszającym dla nich projektem stę- 
plowania gazet. 

— Podajemy dzisiaj okólnik. ministra spraw wewn pana 
Persigny do prefektów departamentowych polecający wy- 
puszczenie na wolność więźni, którzy tylko uwieść się 
dali do paige m ostatnich zamieszkach. Pismo to, o= 
słabiając poniekąd istniejące przeciwko no inistro= 
wi uprzedzenie, jakoby p aska NA 
surowości, dobre sprawiło w Paryżu wrażenie i spowo- 
dowałó podniesienie się kursów na giełdzie. | 

Dekret ` konfiskacyjny / majątku po Ludwiku Filipie 
nieprzestaje zajmować opinii publicznój i niesprawdziło 
się w tćj mierze przewidywanie jego stronników „że dwa 
dni o nim mówić będą, a potóm zapom.ą!* Dzisiaj przy- 
znać muszą, że się dzieje przeciwnie, a skoro znanym 
będzie większćj publiczności memoryał egzekutorów te- 
stamentu Ludwika Filipa, zredagowany jak się zdaje przez 
p. Dupin, tém mocniejsze będzie przekonanie; że dekret 
o którym mowa jest naruszeniem świętego prawą wła- 
snaści, „To też najszczersi przyjaciele: dzisiejszego rządu 
niemogą ulaić swego ubolewania nad rzeczonćm rozpo- 
rządzeniem i nietracą nadziei, że głos opinii public 
cznćj będzie w końcu wysłuchanym i dekret cofniętym 
Dziś już wielu adwokatów , a na ich czele pp. Berryer i 
Valismenil ofiarowali pomoc swoją: radzie spadkobierczćj, 


Twarz tego drugiego Laokona, choć nawpół zakryta dło- 
nią, wyraża taki ból i cierpienie — iż dreszcz przej- 
muje patrzącego. — Michał Anioł trzy lata przeszło, sam 
jeden nad tém dziełem pracował. — Dwadzieścia miesięcy 
poświęcił on poprzednio na malowanie sufitu tejże kaplicy 
na którym przedstawił dramat pierwszćj księgi ` Genezy. 
I tu są piękności nieocenione, nieśmiertelne wzory dla 
rysowników. ~ W obrazie stworzenia kobiety, szorstki 
i ponury pędzel Michała Anioła , stał się miękkim, ponę= 
inym, wypogodzonym ~- „ugłaskany. zapewne wdziękiem 
przedmiotu. 78 

Gdybym był nieznał dokładnie Sądu ostatecznego z da- 
wnych rycin i z wybornćj kopii (znajdującćj się w Pa- 
ryżu w szkole sztuk pięknych) którą dziesięć lat temu, 
zrobił Sigalon olejno w tychże samych rozmiarach co. o= 
ryginał, na rozkaz rządu francuskiego — możebym nie- 
był w stanie rozwodzić się lak obszernie nad tóm arcy- 
dziełem. — Freska. ta. bowiem + przedstawia się: dzisiaj 
w bardzo opłakanym „stanie. — Czy to należy przy, sm 
wilgoci muru, czy też raczćj dymowi kilkuset z } 
(które od. trzech wieków w każde święto goreją R 
ołtarzem stojącym u spodu malowidła i przed kiórywih 
pieże odprawiają nabożeństwo), mieśmiem zaw = 
To jednak pewna, Że nieporównany utwór Michata Anioła 
Buonarottego.„ dla słabych oczu musi być uiedostęph 
gdyż poczerniał okropnie, zacierą się z jae. say 
za. „lat. kilkadziesiat „„Cjeśli „nięma; sposobu oczyszczenia) 
zniknie zupełoie, jak. już tyle innych dawnych fresk Giotta 
i Mezaccia, zniknęło | CENIĆ TRONA 
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która niepo:zuciła zamiaru wytoczenia sprawy przed sądy. 
Zapewniają także, że kilku senatorów przyjęło godrość 
jedynie pod warunkiem cofnięcia dekretu, a kilku innych 
dało się słyszeć, że tćj sprawy niezaśpią. Wszystko za- 
tém zdaje się przemawiać za koniecznością spiesznego 
uczynienia zadość powszechnemu słuszności uczuciu. 

Może pierwszym już do tego krokiem jest wiadomość, 
telegraficzną drogą nadeszła, że miasteczko Dreux mie- 
szczące groby Orleańskićj rodziny, wyjęte zostaje z pod 
konfiskaty. 

— Z Neapolu wiadomości dochodzą do 25 stycznia i do- 
noszą o zmianie ministerstwa, Margrabia Fortunato otrzy- 
mał dymisyę, w jego miejsce Żamianowany Troja preze- 
sem rady ministrów, Luigi Caraffa otrzymał tekę spraw 
zagranicznych. Jeneralny prokurator Governa zamiano- 
wany prefektem policyi. 


moana, 

Ze Lwowa. . Na dniu 34 stycznia o godzinach po- 
rannych , skończył żywot swój po długićj i przykrćj 
chorobie Gwalbert Pawlikowski, Do tylu strat ja- 
kieśmy ponieśli w tych czasach, przybyła jeszcze ta 
jedna, najboleśniejsza może , bo najmnićj spodziewa- 
na. Kto bowiem spomni, ilc mąż ten okazał czynnćj 
energii aż do ostatnich chwil życia, ile zasług pofo- 
żył tak dla literatury jak sztuki, jak dla wszystkie- 
go, coby pomyśląość i oświatę w kraju naszym po- 
dnieść mogłe — ten z żalem obejrzy się w koło siebie 
i z trwogą zapyta: czy wszystko, co szlachetne, gor- 
liwe, poświęcające się, ma nas osierocić na zawsze, 
zostawując po sobie próżnię, a którą nieprędko no- 
we pokolenia zapcłnią, a czy zapełnić zdołają! 


Przegląd miesięczny stanu galicyjskićj kassy oszcze- 
dności z dniem 31 stycznia 1852. 

Stan wkładek pieniężnych z dniem 31 grudnia 1851 
tr. 1,923,812 kr. 49 d. 2. Od dnia 1 do 31 stycznia 
1852 włożyło 750 stron złr. 89,877 kr.12 di — 
W tymże okresie wypłacono 979 stronom z?r. 60,746 
kr. 10d.3; a zatćm przybyło złr. 29,131 kr. 1 d. 1. 
Tym sposobem stan wkładek pieniężnych z dniem 31 
stycznia: „roku był złr. 1,952,943 kr. 50 d.3. 
Kapitał galicyj. instytutu ciesinych (w osobnym ra- 
chunku) Złr. 2,063 kr. 4 d.— Ogół wynosi złr. 
1,955,006 kr. 54 d. 2. j À 

Na to ma zakład na d. 31 stycznia 1852. 


Na hipotekach ztr.4 603,07 1 kr.13 d. — 
5) E aasiawawkżą srebra itd. „ 53,146 „50 „— 
c) Wach eskontow. . „ 62,884 „ — „— 


d) W galicyjskich listach za- 
StaWwnych ,-/./«« « « oni g 
e) W obligacyach pożyczki pań- 
“stwa zrokut851 . . . „ 10000 „ — „— 
f) Wgotowiźnie . . . > „ 174,322 „28 „, — 
= zr, mra „31 e 
{wszy powyższą stronom należącą się su 
zb. 1055,06 kr.54 d 3. Okazuje się przewyżka 
w summie złr. 98,617 kr. 36d. 1, w którąto summę 
wchodzi: prowizya od 1 stycznia 1852 r. stronom się 
należąca, tudzież prowisya z pożyczek na hipoteki 
iz innych interesów pobrana, fundusz własny za- 
kładu, koszta utrzymania i zysk. 
We [wowie dnia'31 stycznia 1852. gm 
Od Dyrekcyi galicyjskićj kassy oszczędności. 
Kazimierz Krasicki, naddyrektor. 
S. Krawczykiewicz Dyrektor. 


180,200 „ — „— 


Wanderer podaje niektó e szczegóły tyczące się 
wydsłenia ze liwowa misyonarza angielskiego. Czło- 
nek wolnego kościofa szkockiego p. D. Edward, ro- 
dem Anglik, przybył do Lwowa w październiku 
1848 roku, aby z polecenia towarzystwa misyjnego 
działać w tój stronie. Pobytowi jego nie kładziono 
żadnćj tamy nawet w czasie stanu oblężenia, gdyż 
p- Edward oświadczył, iż się wyłącznie religijnym 
tylko celom poświęca. Tymczasem wpływ jego ao- 
sobliwie rozrzucanie po kraju nader taniego wydania 
biblii w przekładzie reformowanym, zwróciły nasie- 
bie uwagę konsystorza arcybiskupiego, i w r. 1849 
zaniósł tenże zażalenie do Starostwa na rozszerzanie 
po kraju biblij nie aprobowanych przez kościół. 

W skutku tego misyonarz odebrał nakaz opuszcze- 
mia „kraju. Rekurs jego do rządu krajowego nie zo~ 


z . . 

aljąco mu kazania przed zgromadzeniem zbierają- 
cóm się w mieszkaniu jego co niedziela na nabożeń- 
stwo, albowiem potrzeba na to zezwolenia władzy 
wojskowćj. ` Zezwolenie to: wkrótce potem otrzymał 
i zdawało się, że nikt już nie naruszy jego pobytu 
we Lwowie, aż ta w końcu grudnia p. Edward otrzy- 
mał zawiadomienie Starostwa Grodzkiego donoszące 
mo, iż centralna władza oblężenia uznała za, wła- 
ciwe odebrać mu pozwolenie odbywania nabożeństw 
prywatnych, i nakazuje mu opuścić po koniec roku 
l.wów,-a następnie-i Galicyę, — Staraniom-jego udało 
mu się pozyskać odwłokę wyjazdu aż dó bsts(ecznćj 
decyzyi w ministerstwie spraw religijnych i w tym 
eechi udał się pan Edward osobiście do Wiednia, 
wszakże gdy nic tamże nie wskórał, wrócił do Uwa- 
wa | zabrawszy rodzinę swoję wyjechał do Prus, 


onżrz inne polecenie ze strony Starostwa, zabra- 


stał jeszcze załztwiony, a w r. 1851 otrzymał mis- 


CZAS. 


gdzie czeka na ostateczne rozstrzygnięcie“ swéj 
sprawy. 

Wiedeń 2 lutego. J. C. K. Apost. Mość darował 
połowę kary skazanemu zą zbrodnię stanu na 4 lata 
twierdzy Władysławowi Schnee, a od reszty kary 
ułaskawił dziekana i b. proboszcza ś. Anny, Józefa 
Pfeiffer skazanego za pomoc w zbrojnćm powstaniu 
i obrazę majestatu na 5 lat twierdzy. | 

— Austryacki handlowy’ statek „Venezia“ rozbił 
się pod Surinam w zachodnich Indyach, ż którego 
ocalało tylko trzech majtków i chłopiec okrętowy. 
Gubernator holenderski sprzedać kazał rozbity okręt 
za 5100 złr. Rząd austrygcki w obronie interesów 
handlujących zaniósł zażalenie do rząda holender- 
skiego, w skutku czego jenera? major bar. Raders 
gubernator kolonij zachodnio-jndyjskich złożony Zo- 
stał z urzędu, i zapewniono poszkodowanym wyna- 
grodzenie za bezprawną sprzedaż 0! rętu. 

— Koresp ondent Salzburg ski donosi z Wiedniawia- 
domość o posiedzeniu rady miejskićj z d. 23 stycznia, 
gdzie przyszedł na Stół przedmiot obchodzący mo- 
cno wiele krajów koronny. h, to jest kwestya przy- 
jęcia starozakonnych do Związku gminnego. Wydział 
uchwalił, aby wstrzymać przyjęcie Izraelitów aż do 
zaprowadzenia nawćj ordynącyj gminnćj. Po długich 
rozprawach, Rada opierając się na zapewnieniach 
z pewnej strony danych, Że rząd nawet po wydaniu 
nowćj ustawy gminnéj nie myśli naruszać zasady 
równości cywi.nćj i gminnćj Izraelitów i innych wy- 
znań, odrzuciła uchwałę wydziału i oświadczyła się 
za utrzymaniem istniejących norm. 

— Przy depeszach telegraficznych przesyłanych 
z uustryackich stacyj do Krancyi i Anglii, ma być 
odtelegrafowuną liczba wyrazów tak po francuska 
jak po niemiecku. 

— Osservat. Dalm. pisze, iż w ostatnich czasach za- 
szły nieporozumienia między Senatem Czernogórskim 
i Danielem Piotrowiczem przeznaczonym na Włady- 
kę. Senat a raczćj prezydent jego Piotr Piotrowicz 
wraz z kilkoma stronnikami swoimi nie chciał uznać 
Daniela rządzcą kraju dopóki on nie uczyni zadosyć 
warunkom zastrzeżonym w testamencie. Daniel u- 
pierał się przy Swal powstał ztąd żywy spór 
w Seuacie, ale sprawa ta inny wzięła kierunek. Da- 
niel opierał się na odezwie cesarza rossyjskiego, 
polecającej Daniela Czernogórcom na Władykę i pre- 
zydent senatu ustąpił. Dnia 13 stycznia odczytano 
zgromadzonemu w Cetinje starszeństwu odezwę ce- 
sarza i wszyscy z prezydentem senatu na czele, zło- 
żyli Danielowi hałd, a on zapewnił ich, iż się wy- 
łącznie poświęci dla dobra swojćj ziemi. 

"Królestwo Polskie. 

Warszawa 30 stycz. NPan przychylnie do wsta- 
wienia się JO. Ks. Namiestnika Królestwa, najmiło- 
ściwićj dozwolić raczył wychiodźcy polskiemu Au- 
gustynowi Kwaśniewskiemu, w Anglii przebywają= 
cemu, powrócić do Królestwa Polskiego, bez pozo- 
stawienia mu atoli prawa legitymowania się z pocho- 
dzenia szlacheckiego, i bez zwrócenia mu skonfisko- 
wanego na rzecz skarbu majątsu. (K. W.) 


Niemcy. 


— Na posiedzeniu Izb hanowerskich 29 stycznia 
odpowiedziano na pismo miuisteryajne względem przy- 
stąpienia Związku podatkowego do Związku celne- 
go, iż takowe poczytanem Przez nie zostało jako do- 
brodziejstwo dla kraju, I Z tego powodu ratyfikowa= 
ne. Z pośród licznych wniosków dopisanych do te- 
go oświadczenia nie stojąc r wszakże na zawadzie, 
najważniejszym jest, aby ra wyżka budżetowa uży= 
tą była na budowę kolei żelaznych, Potem sejm zo- 
stał zawieszony à do dalszego orzeczenia. 

— Na sejmie gotajskim odrzucono 13 głosami prze- 
ciw 11 przyjęcie ryczałtowe nowej konstytucyj: Mie 
nister pized głosowaniem ZWracał uwagę deputo= 
wanych na  niebezpieczeństwo odrzucenia, tudzież 
przytaczał , iż projekt ten swobodniejsze ma zasady 
aniżeli którakolwiek koustytucya w Niemczech, Opo- 
nenci. trzymali się wszakże zasady wszechwładztwa 
ludu i pomimo iż minister w imieniu księcia zape- 
wniał, iż sejm obecny Po Przyjęcją projektu trwać 
będzie aż do epoki zwołania nowegę ; rząd zrzeka 
się prawa jego rozwiązana, nie chcjeli od swego 
odstąpić i w skutku tego minister rozwjązał sejm. 

Alton. Nachr. donoszą, iż Uwięziony przez wła- 
dze wojskowe austryackie krawiec Ruschak i wspól- 
nik jego szewc, skazani zostali na 10 lat więzienia 
w Spielbergu, s 

—Wystawa „je rl wyrobów szląskich ma na- 
stąpić w maju. tym celu wystawiony będzie u- 
myślnie. budynek szklany na placu ćwiczeń w Wrocła- 
wiu za pałacem. królewskim. Budową wystawiona 
będzie kosztem zkcyonaryuszćW. 1 ofiarami ludzi prze- 
mysłu, 4 zwrot jej sciagnie się % opłaty węhodowego. 

-—*4.ba wyższa bawarska Przyjęta jednozgodnie 
projekt do prawa zastrzegający jej" wybór -prezy= 
im. Izbie niższćj darmstadskićj oqęzytano s 
wozdanie komissył tyczące SiĘ możności zasiadania 


-~> 


w Izbie deputowanego Schmitz z Moguncyi, który 
ES sądy „w Księstwie dwóch Mostów skazany 70= 
Jatynan o ZBie na śmierć za udział w powstaniu Pa- 
tede ),,,Komissya sejmowa. darmstadska uznała 
J E osnie, iż kwalifikacya Schmitza jako repre= 


e paraklęgy "6 nie jest naruszoną wyrokiem / sądu 


i 


Paryż 30 stycz. Dzisiejsze dzienn;t; : 

stępny okólnik nowego mipien aa złancaję kę 
m dy, ętrznych 
p. Persigny do prefektów departameatowych. 

„Panie Prefekcie! Wiadomości jakie rząd odbiera 
o sposobie prowadzenia śledztwa zamieszek zeszłego 
miesiąca, powodują go do mniemania, že w niektó- 
rych departamentach gorliwość władz, administracyj- 
nych niedosyć przejęła się intencyami rządu, zaczem 
uważa za potrzebne oznajmić je WPanu dokładnie. 

„Gdy w skutku £ grudnia powstały na kilku miej- 
scach buntownicze rozruchy, zachodziła potrzeba, 
aby spieszne i energiczne onychże przytłumienie za- 
bezpieczyło spokój kraju i wolność powszechnego 
głosowania. W ówczas rozsądnie było i roztropnie, 
nietylko siłą broni poskramiać usiłowania buntu, ale 
i zapobiegać przez uwięzienia rozpaczliwym zabie- 
gom pokonanych fakcyj. ć 

„D.iś gdy lud cały przelał swą władzę na bra- 
tanka cesarza, dziś gdy własnemi rękoma ukonsty- 
luował rząd potężny, którego prawa władza znie- 
wala wszystkie stronnictwa do uszanowania i posłu- 
szeństwa, nic niepoówinne już stać na przeszkodzie 
PREY płn się szłachelnych chęci naczelnika 
rządu. 

„Wiadomo ci panie prefekcie, że jeśli są w liczbie 
powstańców grudniowych ludzie przewrotni i niebez- 
pieczni z których nalsdy się kraj oswobodzić, to in- 
ni są powiększćj części nieszczęśliwi robotnicy i 
włościanie, którzy tylko przez słabość lub nieroz- 
wagę dali się wciągnąć do buntu. Nie jestże to bar- 
dzo smutno pomyśleć, że biedni ludzie uwiedzeni, 
którzy byli tylko narzędziami w ręku prawdziwych 
winowajców, ulegają jak ci ostatni całćj surowości 
tak długiego więzienia i że tyle. rodzin pozbawio- 
nych ich pomocy, jęczy w nędzy i płacza, 

„Taki stan rzeczy wzruszył księcia prezydenta 
zaczém polecił mi dać WPanu potrzebne pełnomo. 
cenictwo dla bezzwłocznego uwolnienia z więzień i 
i zwrócenia swoim rodzinom tych wszystkich więżni, 
których uznasz WPan za uwiedzionych, i których 
uwolnienie żadnem nie grozi społeczności niebezpie- 
czeństwem. À 

„Charakter urzędu WPana, zbliżający go do głó- 
wnych źródeł informacyjnych, dozwoli WPanu jak 
się spodzieam gz łaiwością poznać to odróżnienie, 
Uprzedzam WPana przytem, żę władze sądowe i 
wojskowe, z któremi znosić się rztideie w tym 
przedmiocie, otrzymają równocześnie ją pośrednie 
twem ministrów wojny i sprawiedliwości r, EA ksi 
cia prezydenta, PSRASY. KIIR 

„Co do mnie panie prefekcie, poczytuje u: 
szczęśliwego, że mam do powierzenia V Pany tę mi? 
syą wysokiego zaufania i spodziewam się, że ją wy- 
pełnisz z rozwagą i względnością jakiej wymaga. 

Przyjm WPan itd. 

Minister spraw wewn. rolnictwa i handla, 

F, de Persigny. 

— Journal des Débats podaje następny wyjątek 
š Koraapondengyi paryzkićj dziennika Emancipation 
elge: 

„Osoby dobrze poinformowane żadnćj niedają wia- 
ry wieściom, o zamiarach aliansów. lub podbojów ze 
strony rządu francuskiego. Mogę w tćj mierze podać 
za autentyczne następne wyrażenia jeneraPa de Saint 
Arnaud, z któremi dał się słyszeć wczoraj. „Dla- 
czego i jakim sposobem mielibyśmy wdać się w,woj- 
nę? Niepowołaliśmy ani jednego nowego Żołnierza 
pod broń; rewolucya jeszcze niejest w zupełności 
pokonana wewnątrz; zostajemy w ścisłych stosun- 
kach z Rossyą, nigdy niebylismy w lepszych z Au- 
stryą i Prusami; co zaś do Anglii, ta dosyć ma we- 
wnętrznych kłopotów. Gdybyśmy jej zagrozili zbro= 
jeniem się, odialibyśmy największą przysługę jej 
rządowi, gromadząc około niego zażarie dzisiaj mię- 
dzy sobą stronnictwa. Niedość ją wszakże kochamy, 
aby jej oddać tę przysługę zna cenę takiego błędu. 
Wojna byłaby szaleństwem*, Wyrażenia te są pra* 
wie dosłowne, mogę za nie ręczyć. Sądzę; že one 
oddają dość wiernie dzisiejszą myśl Ludwika Napo- 
leona; ale trzeba Żeby ta myśl była lepi€) -arithi 
w Europie; trzeba zaspokoić opinią arke 
politykę szczerze spokojną na zewnątrz; o= 
wang na wewnatrz“. a ; y 

ee Jaki nieoznaczony. jeszcze termin wy pp- 

4 = ego; podają już kilkunastu 
rów. do, Ciała. prawodawczegoo stawie do w e 
kandydatów, mających Się HOC NAC e ; fona 

k pp. Catvain; Gran" ooognec t Cucheva] 

I tak pp. edaktorowie. Consfitufionella ; tudzież PP. 
a LAY Delamarre, redaktorowie Patrie, popic= 
rani będą przez rząd w rozmaitych departamentach: 
Podobnież pp: Niewerkerke i Abatueci (syn): -Z łez 
| gitymistów wskazują jako kandydatów p. de la Ro= 


+ 


Mouchy i de plaic) 


chej»cquelin, de Larey, księcia de 
cy. Mówią nakoniec o pp. Mathieu de la Redorte, E 
variste Bavoux, Lopes-Debec, de Goulard itd. 

— W jednym z paryzkich dzieniików, znajdujemy 
interesujące z: stawienie re 
ryzkićj giełdzie, zacząwszy od 23go lutego 1848, 
przedednia rewolucyi, 27 do 15go stycznia 1852, 
dnia ogłoszenia nowej konstytucyi: $ 
5pr. fr. 5 fr. 


23go lwego 1848 renty stały na 116 , 
8go marca w dzień otwarcia giełdy 85 50, 
w kwietniu najniższy kurs . + * * 50 32, 
22go czerwca w wilią powstania |. 68 44, 
Pod rządem jen. Cavaignac: 
najwyższy kurs t 4 . . . . . . 80 52, 
najniższy E ONO O Roe 0 0 62 39. 
Pod rządem L. Napoleona: : 
digo grudnia 1818 . . . . . 41 43, 
igo grudnia 1851 . . . . . . 91 56, 
2go stycznia 1852 . . . . « . 108 70 


15go stycznia . . . 1 . 103Y,7004. 
— Słynny kaznodzieja ksiądz Lacordaire, wyda” 
lony został z Paryża, w skutku niektórych wyrażeń 
w ostatnim jego kazaniu, które niespodobały się 
w Elizeum. 
zz EA 


- Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 lutego. Donieśliśmy przed parą dniami iż pan 
Antoni Kątski da w Krakowie koncert na fortepianie we wto- 
rek; wszakże gdy przyjazd jego o parę dni się spóźnił, przeto 
zapowiedziany koncert odbędzie się we czwartek tj. d. 5 lute- 
go, poprzedzony komedyą dwuaktową Patrol nocny. Zaszczytnie 
znane w kraju i zagranicą imie ziomka naszego nie potrzebuje 
nowych od nas pochwał, któremi zapełnione artystyczne dzien- 
niki mianowicie Berlina, gdzie p. Kątski na stałe gości. Uzna- 
nie talentu jego nie ograniczyło się wszakże na samóm kryty- 
cznóm ocenieniu w pismach publicznych; mianowany dawnićj 
nadwornym pianistą królowéj hiszpańskićj i kawalerem orderu 
portugalskiego Maryi de la Concepcion, przybywszy do Berlina, 
obdarzony został w styczniu r. Z. Za koncerta dawane na dwo- 
rze królewskim, pierścieniem brylantowym, 4 W miesiąc potem 
otrzymał jako kompozytor wielki medal złoty za naukę i sztuki 
piękne, w lipcu wreszcie tegoż roku mianowany nadwornym 
pianistą króla pruskiego. W dniu 18 stycznia r. b. jako w dzień 
koronacyjny i orderowy ozdobiony orderem orła, czerwonego, 
dawał w trzy dni potem ostatni u dworu koncert przed wy- 
jazdem swoim. Rzuciwszy na czas niejaki zimny i uczony Berlin 
przybywa do kraju, aby wspomnienia młodości swojćj odświe- 


żyć, i napoić się powietrzem Nadwiśla, które mu znów na dłu- 
gie wystarczyć ma lata czy to nad brzegami Manzanaresu czy 


Sprei. 

RL! Gazety wiedeńskie zaprzeczają śmierci kuglarza Dóblera, 
w życiu jego zaszła ta tylko zmiana iż zrezygnował z urzędu 
burmistrza małego miasteczka w okolicy gdzie mieszkał w Styryi. 

Z Kolegium ekonomiczne pruskie otrzymało od jednego 
z gospodarzy nadreńskićj prowincyi wiadomość o chodowanćj u 
niego roślinie główkowatćj zwanćj „ziemniakiem ruskim*. Ło- 
dyga tćj rośliny ną 4 do 5 stóp wysoka mieści w sobie o trze- 
cią część więcćj pierwiastka cukrowego niż burak cukrowy i 
uprawa jéj tanićój wypada niż buraków. Kolegium poleciło ro- 
bienie próby w tym względzie, : 

— Znany z awanturniczego życia swego i balsamowania, che- 
mik francuzki Gannal umarł w Paryżu w ubóstwie. 

— Naczelnik jednój z większych drukarni w Paryżu zgro- 
madził niedawno u siebie znaczniejszych autorów różnych od- 
cieni na ucztę, a przy téj sposobności uważano okoliczność na 
pozór nieznaczącą , która wszakże charakteryzuje doskonale obe- 
cne stosunki. Każdy gość znalazł na swoim talerzu następną 
kartkę: 

Ce banquet n'étant — ni democratique — ni social 
il est expressement defendu 


d'y parler politique. 


Le veau blanc — le vin bleu — et les toasts rouges 
sont rigoureusement interdits. 


Que les bons vin» tremblent , 
ils seront absorbés ; 
que les méchants plats se rassurent, 
on n’y touchera pas. 


EZ OO 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków d. 3go lutego Po wczorajszym dószcru. będącym po- 
dobno wróżbą długićj zimy, dziś lekki przymrozek. Dowó na targ 
kleparski z powodu wczorajszego święta uroczystego, bardzo był 
nieznaczny ! rach ogranioryg się na drobnych zakupnach po zwy- 
kłój cenie. I tak Sprzedano 150 korcy żyta 7',, T'a, T złr. 
Pazenicy 150 korcy po 87%, 9, 9'/,, 91/,, 9%, ; jęczmienia około 
100 korcy po 5'/,, 5 l» r. Kupno odbyło się jakby na miej- 
gcowe zużycie, bez podnoszenia lub zniżenia się cen przez cały 
targ. bo nie było znaczniejszych kupców, gni tóż dowozu zna- 
ozniejszego. 

Targ koński podobnież iat 

Wrocław 2go lutego. Od rana wiatr i déasos, drogi bardzo 
zepsute i dowóz zboża na targ dzisirjszy ts mały, wszakże 
ceny chylą się nieco, a mianowicie żyto spadło. Pszenica trzymała 
się jeszcze, i nawet piękne ziarno płao no 1 do 2 egr. nad zwy- 


bez znaczenia. 


= cenę. Jęczmień szukany jedynie w najlepszym gatunka;* owies 
żadnój prawie mie uległ zmianie, pytano nawet o piękne ziarno, 
ale takiego niemożna dostać. Grochu mało na placu i po dawnej 


= 31//, sgr. do 32, groch 55—63 sgr. 


porównawcze kursów na pā- . 


, SZerwon płacić po 
' białćj Kokiisyży, i 


| ksze możnaby mieć po 147 tal, 


CZAS. 


cenie chętnie go płacono. Pszenica biała 64 —75 sgr., żółta 63 do 
74 i 75 sgr., żyto 60—68 S6T., jęczmień 40—48 sgr., OWIES 27 do 


W nasionach tłustych niemasz żadnego dopytu, pora dzisiejsza 
niemoże wszakże dobrze wróżyć, trzeba się zutóm spodziewać po= 
dniesienia się cen. Koniczyna nieco zelżała w zapale; kupcy U- 
trzy mują, że riemają zleceń nubywać jój za takie ceny, lubo. wigo 
było jéj do 300 centuarów na targu, niechciano mianowicie 44 
dawnemu. Z Hamburga doniesiono o spadnigoiu 
można Geny przyjąć zatóm 0 = 774, tal. mżćj. 
71,13; czerwoną 12—13 tal. Spirytus znów 
kónsumycya jego codziennie się zmniejsza. 
a mafe partye szły po 125, tal, wig- 


Dziś płacono białą 
mnićój poszukiwany i 
adnych umów o dostawę, 


pea A c i] 


Oléj rzepakowy bez dopytu i łatwo go mieć po 97, tal. 

Gdańsk 30 stycznia. Nowe od 1 do 2 stycznia w cenach psze- 
nicy podwyższenie, czytelnikom naszym możemy zwiastować. Targi 
londyńskie w upłynionym tygodniu były nader ożywione, obrot in- 
teresów znaczny: a przekonanie o dalszym postępie cen, coraz wy- 
raźnićj się objawia i ustala. 

W ostatnich 8 dniach przybyło do Londynu: 


bobu. siem.ln. mąki 

pszenicy. Jęczm. owsa. grochu. rzepaku cent, 

z Kraju kw. 6810 1945 8559 2006 27,795 
z Zagranicy 4603 7300 1661 3249 13,473 12.012 


Dowóz pszenicy zagranicznój wyłącznie pochodził z Egiptu, a 
Francya tylko 1000 cent. mąki dostarczyła. 

Wszystkie całój W. Brytanii portowe i wewnętrzne targi pod- 
niosły się w tój saméj proporcyi co i londyński, a» równą poprawę 
możemy notować w cenach grochu, jęcemieuia, owsa i kukurudzy, 
mąka zaś przez młynarzy stosunkowo jeszcze wyżój byta trzyman”. 

Gwałtowne podniesienie mąki, i pszenicy w Paryżu wstrzymało 
wszelkie trunzakcye. MRozerwa ze 112, na 126,000 cent. się pod- 
niosła, a nichtóre sprzedaże forsowano za zaiżeniem 1 fr, na heh- 
tolitrze (100 kwart. War.) Mimo to jeduak na prowiacyi podwyż- 
szenie było ogólne i żadnego w tój mierze niedostrzegliśmy wy- 
jątku. Dla wysokich w Paryżu cen, export do Belgii stał się na 
teraz niepodobnym, kupcy Jedusk krajowi znaczne nabyli partye na 
potrzeby konsumcyi depa!temeutów północnych Szampanii, Lotaryn- 
gii i Alzacyi. `; 

Mówią, że z początkiem marca cło wchodowe od zboża zagraci- 
cznego zostanie we Francji zniesione, a na giełdzie angielskićj 
utrzymywano, że spehulanci francuscy w tym widoku zawarli 
w Anglii kontrakta na dostawę do portów francuskich w biegu 
marca i kwietnia zaacznych partyi mąki i pszenicy. 

Targi holenderskie i hamburski były nadzwyczaj ożywione, pra- 
wie gorączkowe. w Szozecinio i Boriinie pszenica dąży Fa ka po- 
dniesieniu się. lesz z żytem uważano niejakie oziębienie ruchu. 

Na gdańskićj giełdzie do 60 łasztów pszonioy przeszło z rąk 
do rąk, trzecia część dosięgła wysokich ven od 496 do 523 guld. 
Za parę ładunków celnego ziarna nie przyjęto ofiarowanych wic- 
lokrotnie 500 guld. 


Płacono za aszt wagi holl. guld. pr. korzec warsz, 
zł. gr. at. gr. 

Pszenicy ze spichrza 130 do 132 ód 460 do 475 34 17 35 22 
i — 183" „. 18%; 475 „ 50586 158/38 — 
Żyta z lądow. dowozu 120 „ 122 „ 405 „ 420 30 15 31 17 
Jęczmień dwurzędowy 110- y 114 p 29 „ 315 22 6 23 21 
Groch waszywny — » 812 „ 330 23 15 24 24 


"EE (3 44 
Ceny wysokie były płacone bardziój na rozkazy zagraniczne, 
jak na spekulacyę. 
Od trzech dni powietrze się oziębiło i mamy kilka stopni mrozu. 
Waltersa Samian: Londyn 5-mics. 202%. Hamburg 45. Warszawa 
8 dni 96 zapłacono. Makowski Kendzior et Comp. 


ZE ZO E CS EO O CEC 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Wiszdoń. Kursa telegraficznć % dnia 3lgo stycznia. Metaliki 
5-proo. 917,. - Alożatiki 4'/,-proo. 697/,, - Metaliki 4-proc. 755/.— | 
4-proc. 5 1850 r. 90'/,.— 3 -pros. 5834. — 1->roc.19'/4.— Motaliki 
soiągn. s 1839 r. nn 250, 280. — Aagsbirę 124. — Londyn 12 
18 kr, — Paryż 146'/,, — Akcye Bankowe 1220. Akoye kolei | 
kol. półn. Fordin. t61 Pożyczka z r. 1951 lit. A. 915/,.— B. 102. | 
Kurs krakowski z d. 4go lutego. Banknoty 87, — Pruski ku- 
rant 1047,.— Imperyały ros. 34 gr. 20.— Ruble srebrne 100.— 
Dukaty 30 złp. gr. 6 — Listy zastawne Król. Pols. bez kupon. 
100%/,, — Listy zast. galio. ńądoją 84*/, — dają 84. — Cwane. | 
stare 105//, nowe 105*/,, e 
Kurs wiedeński z dnia 31 stycznia. — Metaliki 945%. — Nowa 
pożyczka 84'/,. — Akeyo Banku wiodons. 1210, — Akoye Kolei 
żelaza. *53%,-— Agio od rłota 30'/,: 0d srebra 24, 
! Banknoty austryackie 83. = 
pozuań, 103'/,, nowe 95/4. — Listy zast. Król. Pola. 
kolei żelazn. Krak. - górno - szląs. 81 '/,. — Polski 


Kurs wrocławski a dnin 2 lutego. 
Listy zast. 
95 !/,,— Akcye 
kurant 85'/4- 


——— 


IK 
URZĘDOWE 
LJ 


Uwiadomienie 


RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 
Stósownie do istniejących przepisów Rada Miasta Krakowa ogła- 


sza niniejszóm listę majstrów, składających Zgromadzenie mura- 
rzy i kamienisrzy krakowskich; tudzież listę majstrów do cechu 
ciesielskiego miasta Krakowa należących : 
j. Murarze i kamieniarze tutejsi: 
1) P. fon "A Nepomucen, kamieniarz, starszy cechu, N. 23, 
m. II. 


N.1162. (623) 


; 


. Zieliński Jan. podstarszy, murarz. N. 617 Gm. V. 

. Trenner Bogumił, majster murarski. N 630 Gm. V; 

„ Niemozykiewicz Tadeusz, majster morarski. N. 100. Gm; VII. 
. Beym Ludwik, majster murarski. N. 232 Gm. VIII, 

. Drozdowski Andrzój, majster murarski, N. 562 Gm. V. 

. Stehlik Edward, majster kamieniarski. N, 135 Gm. IX. 

. oł Jan. majster murarski. N 109 op. L 

. Latkowski Ignacy, majster murarski. N. 171 Gm. IE 

10) P. Hend] Józef. moe) murarsii. N. 50 Gm. VIL 


IK Ciesielscy majstrowie tutejsi: 


1) Ag Kołodziejski Wincenty, starszy cechu. N 3569 Gm. IX. 
2) P. Markiewicz Mikołaj, podstarszy. N. Gm. VIL 
3) P. Müller Wacław. N, 990 Gm. VII. 


4) P. Szkodziński Sebastynn, N. 130 Gm. VI. 
5) P. Kowalski Andrzój. N. 262 Gm. VIII. 
Kraków dnia 24 stycznia 1852 r. 


Vice-prezes, J, Paprocki. 
Z. Sekr. Jiny, J. Estreicher. 


(641) Obwieszczenie. (1-3) 


Z doiem Igo lutego 1852 roku znosi äg między Krakowem i 
Weisskirchen codzienna dotąd kursująca Mallepoczta , a w jój 
miejsce z tym samym dniem między Krakowem i Weieskirchen 
ustanawia się codzienna poczta pakowa,—zarazem zaprowadzą wię 
aż do Krakowa codzienna konna poczta między Cieszynem i Bil- 
skiem istniejąca. s 

Co do powszrchoćj wiadomości z tą uwagą się podaje, że od 
wspomnionego dnia począwszy, z Krakowa pukowa poczta do Weisu- 
kirchen o 10ćj godzinie rano, zaś konna poczta do Cieszyna o Stćj 
godzinie wieczór odchodzić będzie. 
Kraków dnia 26go stycznia 1852 r. 


Ces. Król. Hlyrekcya Poczty. 


Nr. 4894 Kundmachung. 


Vom tsten Februar 1852 wird di» ki-her täglich zwischen Kra- 
kau und Weisskirchen kursirende Millrpo:t iufgehoben, dagegen 
von. demselben Tage an cine tisliche Pakpost zwischen Krakau und 
Weisskirchen eingeführt und zugleich die tighche Reit,ost zwi- 
schen Teschen vnd Bielitz bis Krakau au-=gedehnt. 

Dieses wird mit der Bemerkung zur allgemeinen, Wisrenschaft 
bekannt gegeben, dass von dem genannten Ta.e an von Krakau 
die Pakpost nach Wcisskirchen um 10 Uhr früh und die Reitpost 
nach Teschen um 9 Uhr Abends abzugehen hat. 


Krakau den 26:tea Jänner 1852. ` 
K. K. Postdirektion. 


maer aty. 


Na odpowiedź P. Lindquist 


o malowaniu kaplicy u XX. Karmelitów. 


W odpowiedzi Nru 23g9 Czasu wyraża się pan Liadqaist; że mu 
idzie o wywiedzenie z błędu czytującą Publiczność, o odparcie rzu- 
conéj na nicgo potwarzy. i że fresca w-tój kaplicy pędzlem nie 
tykať, ale je tylko odczyścił — kontent, że wię już. | dostate- 
oznie usprawiedliwił, mniemając, że publiczność będzie tak prosto- 
duszną, przestanie na tém, nie pójdzie na miejsce przekonać się 
po którćj stronie słuszność?!... Dla czegoż więc pan Lindquist poż 
ważył se wbrew polecenia (jak sam mówi) pana Kreme:a pędz- 
lem przemalowywać w kopule freski? i jeszcze śmie do publiczno- 
Ści odzywać się: że ich pędzlem nie tkať; czy mniema, Że w Pa- 
bliczności niema lepszych znawców od tych, co mu tę robotę po= 
wierzyli? wypierając się własnego dzeła, nazywa tu wyjaśnie- 
niem prawdy, Pewnie nazwie to potwarzą, że w szczycie kapuły 
wyobrażenie Ducha S., a w bocznych arkadach cuda Matki Bożćj 
zupełnie zniszczył, zastepując to swoja pstrokacizną. By dowiódł 
mój nieudolności a okazał swoją wielką znajomość sztuki: jednako 
i z jedném uczuciem maluje sienie i Świątynie katolickie, mówiąc 
że mu to powinno przynieść zaszczyt. Zarzuca mi, Żem powado- 
wany onobistością, sam wystąpił ze zarzutami, a potóm, że mu 
wiadomy spisek, którego na palcach wyliczy: zapewniam go, że 
ma palców braknie, niechaj ucha nadstawi, a przekona si ai że 
w tym spisku jest cała znająca się publiczność, prócz jego intere- 
gowanych stronników, których mu podobnie na palcach wyliczyć 
można; przeczuwając to, oświadcza, że więcćj odpisywać nie bę- 
dzie; bo tóż, kto raz minie się z prawdą, drogi raz mu nieuwie- 
rzą. Dalój, że dsleki od namiętności, a jednakże mówi, żem pędzia 
panu Lindquist niegodzien do ręki wziąść, co to ra skromność, za- 
pewne pan Lindquist zapomniał, że świeżą jego robotę przerabia- 
łom. Daléj, że dla takich potwarzy tylko w inseratach miejsce ; 
pewnie myślał, że jego zaraz będzie ‘ra wstępie umieszczone. 
Przeczenie, że nie 80:0 kilkaset złotych (jak zbierający skład 
bę kapłan głonił), ale 1735 nłr., albo polską monetą 6940 zł. 
Komuż wierzyć? No, proszę, skąd taka litość, że mię towarzysze 
na straconćj pikiecie postawili? do którój pan Lindquist fałszami 
strzelił, oświadczam mu, że z nićj nie ustąpie, bo mam za 
prawde i nią tylko bronić się będę. * Pochwa 


l rr; 


. a s 
Szuka się dzierżawy 
w obwodzie Tarnowskim lub znim graniczących, w glebie do 
takiemiż budynkami od 400 do 600 pei rozległości a 5 
w który to interes 10,000 do 12.000 złr. m. k. włożono być mogą. 
Bliższa wiadomość u Adwokata Wgo Józefa Stojałowskiego w Tar- 
nowie. (608—2-3) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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